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„Gazeta Przemyska” wy- 
chedzi w każdy czwartek 
i niedzielę. 
Przedpłala wyn si: 
tak w miejscu 
j:ki z przesyłką pocztową 


rocznie 6 zł. — ct. 
półrocznie 5 — 
kwartalnie be, +80. 
miesięcznie — 20 


Kumer pojedyńczy 7 ct. 
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) Paździe! 


swięta w: : 
"Ę Swięta greckie 
nik  |rzymsko-katulickie, BP 
| 8. czw. | Brygidy wdowy Joana B. 
| 9. piąt. | Dyonizego Kałystrafa 
i10, sob. | Franciszka Borg. | Charytona | 


Czas odnowić przedpłatę, 


która wynosi tak w miejscu, jak 
z przesyłką pocztową na cały rok 
6 złr., na półroku 3 zły., na kwartał 1 zł. 
50 et., na jeden miesiąc 55 ct. 

Uprasza się o wczesne zamówie- 
nia i wyraźne wypisanie nazwiska i 
miejsca odbioru. 

Prenumeratę, którą przyjmuje Ad- 
ministracya. „Gazety Przemyskiej* w 
Przemyślu, najtaniej przesyłać prze 
kazem pocztowy m. 
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Przegląd polityczny. 


Przemyśl, d. 7. października 1891. 


Bezpośrednio przed przyjazdem Ce- 
sarza do Czech — jak zapewnia N. Fr. 
Presse — Dr. Rieger zwołał zgromadzenie 
staroczeskich mężów zaufania. W obra- 
dach tych wyjść miało na jaw jak najnie- 
przychyluiejsze usposobienie dla dalszych 
wniosków ugodowych. Większe ezęść ino- 
mców stwierdziła, ża jest życzeniem ludu, 
aby wiedeńskie pnnktacye zostały odrzu- 
cone. Stosownie do tego staroczescy przy 
wódzcy stronnictwa są zdania, że najle- 
piejby było, gdyby rząd, idąc za przy- 
kładem gabinetu węgierskiego w sprawie | 
reformy administracyi, odroczył na czas | 
nisograniczony dalsze obrady ugodowe w 
sejmie czeskim. O przebiegu wiecu 
stronnictwa młodoczeskiego odbiera tenże 
sam dziennik następujące szczegóły: O- 
brady dnia pierwszego dotyczyły wyłącz 
nie znanych wywodów deput Masaryka. 
Zarząd partyi pierwotnie zamierzał posta- 
wić wniosek wykluczenia Masaryka z ło. 
na stronnictwa. Dzięki interwencyi kilku 
przyjaciół deputowanego, porzucono osta- 
tecznie ten wniosek, a w jego miejsce za- 
projektowano rezolucyę, wyrażającą ubo- 
lewanie z powodu treści jego mowy. Pra- 
wie wszyscy obecni (a było ich sześćdzie- 
sięciu) wystąpili przeciwko Masarykowi. 
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Trzy miesiące robotnikiem 
fabrycznym i rzemieślniczkiem. 


Dokończ. 
Dziecko staje się chłopcem, młodzień- 
cem i zaczyna myśleć samoistnie ; porzuca 
więc formułki bez treści, suchą abstrakcyę 
i staje się niedowiarkiem, z zachowaniem 
zewnętrznej formy chrześcianizmu, podtrzy- 
mywanego tr.dycyą domowego ogniska- 
Zasób religijności jednak nabyty w szkole 
wyczerpuje się rychło z biegiem lat, umysł 
rozwinięty pragnie zastąpić ślepą wiarę 
czemśuchwytnem. Podobnego rodzaju przeo- 
brażeniu duchowemu podlegają w pier 
wszej linii umysły silne, świadome siebie, 
energiczne, i gdy się tylko sposobność 
nadarzy, spragnione wiedzy, dążą ku Świa 
tłu i prawdzie, depcąc to co nazywają 
przesądem; — bo nie pozwolono im za 
stanawiać się nad dogmatem. „Światła, 
więcej światła!“ wołają zastępy robotnicze 
a wołania tego nie przygłuszy ani dlugo- 
trwała dzienna praca, ani mieszkanie w 
ciemnych i niezdrowych norach, ani hu- 
lanka niedzielna połączona z wybrykami 
aikobolicznymi. Apostołowie socyalizmu 


Przemyśl, Czwartek 
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Biuro redakcyi w kamienicy p. Giżowskiego w Rynku otwarte codziennie przed południem od gońz, 127-1, wieczorem od godz. 5—7. 


8. października 1891. 


san Masaryk kilkakrotnie zabierał glos, 
bronił się i dowodził, że nie powiedział 
nic innego, jak tylko to, co było nieraz 
wypowiadane w publicystycznym organie 
stronnictwa i w poszczególnych mowach 
jego wybitnych czionków, zwłaszcza zaś 
w mowach posła Eyma; nie przekonał 
|jednak nikogo. Łolityczni jego przyjaciele 
Kaizl i Kramarz nie pojawili się na zgro- 
madzeniu. Skończyło się na tem, że Ma- 
saryk wyraził żal, iż stanął w sprzeczno- 
ści ze stronnietwem, oraz oświadczył, że 
na przyszłość będzie się Ściśle stosował 
do dyrektywy zarządu partyi. W drugim 
dniu obrad postanowili Młodoczesi wystę- 
pować w obronie: 1) słowiańskiej idei, 2) 
prawa państwowego, oraz 3) zająć rady 
kalniejsze stanowisko w dalszej akcyi. 
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Facyenda podhajecka. 


Dwa dni, 5. i6. b. m., trwały obrady 


nem oświadczeniu 21, poręczyło lepsze 
warunki dzierżawy, zależeć teraz będzie, 
aby spory ten szmat ziemi pozostał w 
polskiem ręku. 
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Odsłonięcie pomnika Garibaldiego. 


W niedzielę minioną odbyła się w 
Nicei uroczystość odsionięcia pomnika 
| Garibaldiego, wzniesionego kosctem rządu 
Rzeczypospolitej francuskie’, dla uczczenia 
pamięci bohatera wolności : prawdziwego 
republikanina jak też dla okazania wdzię- 
czności, którą żywi taiód francuski dla 
Garibaldiego. Garibaldi bowiem pospieszył 
mimo sędziwego wieku w roku 1870/71 
hu pomoc Francyi i on pobił Prusaków 
| zdobył na nich chorągiew. — Z po- 
wodu tej uroczystości wygłoszono wiele 
mów patryotycznych, podnosząc konieczność 


rady nadzorczej nad interesem zawartym sojuszu między republikańską Francyą a 


przez dyrekcyę „Floryankić z Lilienfel: | demokratycznymi Włochami. 


Z przemó- 


dami w przedmiocie dzierżawy dóbr pod- wień tych wiał duch pokojowy i podniosły, 


hajeckich, Wszyscy inowcy, z wyjątkiem 
Straszewskiego, niefortunnego nabywcy 
Radlowai zapalonego obrońcy dyrekcyi, 
zganili w ostrych i stanowczych słowach 
|pospiech i formę układu z Lilien- 
jfeldami, zaznaczając, że postępek 
ten był fałszywy i niepatryoty- 
czny. Zakwestyonowano również kompe- 
tencyę dyiekcyi, podnosząc z naciskiem, 
iż dyrekcya była stanowczo obowiązaną 
odnieść się do Rady nadzorczej. Wreszcie* 
prawie jednogłośnie członkowie Rady nad- 
zorczej oświadezyli się za rozwiązaniem 
kontraktu z Lilienfeldami, chociażby to 
nawet znaczne za sobą pociągnąć miało 
straty. 

Lilienfeldowie odstąpili od zawartego 
kontraktu dzierżawy dóbr Podhajec 
swej strony, z tymi zastrzeżeniami, 
iż pozostają przy dzierżawie trzech fol- 
warków, które od lat 19 trzymają, i że 


że 


Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie zwróci im wszelkie koszta go- 
tówką wylożone, a kontraktem tym spo- 
wodowane. 


obdarzeni rzadkim zmysłem spostrzegaw- 
czym i obeznani dokładnie z usposobie- 
niem i duchowym poziomem klas robotni- 
czych, oten brak wiary właśnie oparli dźwi- 
gnięswoją, podając masom żądnym wiado- 
mości pokarm duchowy w formie spopularyzo 
wanej nauki, przystępnej każdemu prze- 
ciętnemu robotnikowi, umiejącemu czytać 
i pisac. Chrześcianizm oparty na cierpii- 
wem znoszeniu braków doczesnych, na 
ascetycznem zaparciu się siebie, na obie- 
tnicy nagrody w życiu przyszłem ustępuje 
przed nauką naturalnego porządku rzeczy. 
Każący te prawdy przyoblekli je w szaty 
barwne, nęcące, widzialne, namacalne, po- 
siłkując się dowodami nagromadzonymi w 
skarbcu dziejów, sztuki, nauk przyrodni- 
czych i piśmiennictwa. 

Oto rozdroże; kto w chrześcianiźimie 
upatruje tylko środek pedagogiczny apro- 
bowany przez dziewiętnaście wieków, prze- 
starzały w obec nowoczesnych prądów, ten 
przyklaskuje duchowemu kierunkowi mas 
robotniczych, — kto zaś wierzy w prze- 
wagę ducha nad prawami przyrody, kto 
wierzy, że po nad prawdą zmysłową, 
istnieje coś nadziemskiego, kto czuje, że nie 


i zasługują one na szczególniejsza uwagę 
wobec tej okoliczności, iż na dzień przed 
odałonięciem pomnika, trzech smarkatych 
ujtramontanów francuskich ośmieliło się 
zuieważyć w Rzymie grobowiec króla Wi- 
ktora Emanuela. Francya republikańska 
| przez usta ministra Rouviera, swego zastępcy 
|urzędowego wyrzekła się wszelkiej soli- 
darności z pielgrzymami francuskimi i o. 
świadczyła nie dwuznacznie, iż nie myśli 
kruszyć kopii za ultramontaoami, pogo 
dziwszy się od duwna z hbestorycznym fa- 
ktem, że Rzym dla Włoch. 


W pogotowiu bojowem. 


IL. 


Cezara powalił Brutus, mnich kościół 
rozdwoił, arystokrata Mirabeau zdarł kró- 
lowi z ramion purpure i obranego z maje- 
statu pokazal ludowi, mówiąc: ecce 
W przyszłej walce stanów, maluczkim, nie- 
oświeconym i biednym, przywodzić będą, 
jak już i dziś przygotowali pogotowie bo- 
jowe,— potomkowie, bracia i synowie tych, 


rex! 


jest bryłą, jednodniówką pełniącą jedynie 
czasową czynność w organiźmie wszech- 
Świata, — ten boleje nad milionami współ: 
braci pozbawionych siły duchowej, chro 
niącej przed zwątpieniem, wlewającej w 
serce spokój i radość, ufność i cierpli- 
wość. Tę dążność ku czemuś wyższemu, 
nie potrzebujemy nazywać koniecznie chrze- 
Ścianizmem, ani też ten, który ją odczuwa 
nie musi należeć do jednego z historycznie 
uprawnionych wyznań ; znamionuje ją je- 
dynie uznanie siły nadprzyrodzonej rzą- 
dzącej w nas i nad nami, objawiającej 
swoją obfitość i wspaniałość w cudach 
przyrody i w człowieczeństwie, siły wy- 
dobywającej nas z kału i pyłu codzien- 
nego życia. Ucieleśnieniem takiej siły jest 
Chrystus. Komu jednak Buda, Sokrates, 
Augustyn lub Luter przypadają do smaku, 
niechaj się wedle nich wzoruje, chociażny 
nawet tej predylekcyi przed trybunałem 
dziejowym nie był w stanie usprawiedli- 
wić. Końcowo o to się tylko rozchodzi, 
aby być przeświadczonym o istnieniu 080- 
biście odczutego życia duchowego, jako 
woli świadomej celu, niezawisłej i stojącej 
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Rok V. 


Cena ogłoszeń : 
po 5 et. za miejsce wier 
sza drobnego druku. Sert 
drobniejszych ogłosza po 


2 et. od słowa. Cena ogło- 
szeń najmów po ł ct. od 
słowa. 
Przedpłata i ogłoszenia 


przyjmu; + Administracya 
; «fy przemyskiej. 


Rękopisów niə zwraca się. 
Listów nietrankowanych 
nie przyjmuje sią 


Od obywatelstwa więc, które w AU dzierżąc władzę, ograniczają współo 


bywateli w wykonywaniu praw konstytu- 
cyjnych, krępując w życiu publicznem 
swobodę słowa i czynu. W historyi ostat- 
nich dni, np. w sprawie podhajeckiej, ma- 
my wcale poważny okaz buntu szlachce- 
kiego, przeciw niektórym z szlachty, nad- 
używających w sposób szkodliwy władzy 
otrzymanej z wyboru; temu rokoszowi 
ziemian przyklaskuje obóz demokratyczny, 
bo rokoszanie przemawiają imieniem dobra 
ogółu, stają w obronie swobód kW 
Qu, bronią dobra ludu. Ruch socyalisty- 
tzny, skierowany w pierwszej linii przeciw 
spanoszonemu mieszczaństwu i wyzyskowi 
kapitalistycznemu, — zainaugurowali sy- 
nowie burżoazyi; delegatami na wiecach 
robotniczych są milionerzy. — Nie też nie 
ma w tem dziwnego, że przeciw daw 
rewolucyonistom, dziś goniącym za 
kurami, stanęli dzieci „cesarskich*, nie 
jący o posady tłuste,  przykładające 
chłodzie i głodzie rękę do odrodzenia s 
czyzny z ludu i przez lud. 

Pogotowie bojowe po stronie postępu 
poczęło się szerzeniem oświaty przez 
zakładanie szkół; za szkołami zawiązały 
się Towarzystwa oświaty ludu. Grono lu- 
dzi z poświęceniem gorętszem, zeszło na 
dół, do chat ludu, gdzie panuje od wie- 
ków nędza, ciemnota o prawach człowieka 
i obywatelskich — dotąd zaprzeczonych, 
choroba i przedwczesna Śmierć. Ci ludzie 
postanowili pouczać ten lud na dole: „o 
konstytucyi.* 

Uczono, że konstytucya uznała trzy 
rodzaje wyborów: dworskich posiadłości, 
miast i wiejskich posiadłości i zachęcano 
lud, aby wybierał sobie posłów ze swo 
ich. Zakiełkowało ziarno oświaty między 
ludem i przy ostatnich wyborach do Rady 
państwa widzieliśmy już Towarzystwa 
ziemskie dla ludu, jak w Wadowicach, 
zzlecające chłopa na posła. 


Nie w »mak to byio „starszej bra- 
ei“, kontuszowce rządowi oburzyli się na 
siermięgę narodowo-postępową i zawołano 
wielkim głosem: „Waśń, rozterka, niezgo- 
da wśród spokojnych i uczciwych na- 
szych kmiotków rozluźnienie, bunt; ... 


panie starosto ratuj!“ 
Co zaś zaniepokoiło tych. .. . pa. 
—Ů 


Z sumy tych doświadczeń uzbieranych 
w stykaniu się w życiu codziennem z prole- 
taryatew nie tającyu przed równym sobie 
ani swych myśli, ani pragnień, ani dążenia, 
wypada wyciągnąć naukę, że kościół czy 
katolicki, czy ewangelicki powinien za 
przestać być groźnym sojusznikiem wła- 
dzy, karcącym postęp i porywy wolnomy- 
Ślne. Kościoła dążenie niechaj skierowa- 
n.m będzie do odzyskania zaufania u prole- 
taryatu, bo — wypowiadamy to szczerze — 
najskrajniejszy nawet socyalista może być 
dobrym chrześcianinem; forma rządu dla 
kościoła wręcz obojętna jest. Zadaniem 
tedy kościoła: wyrugowanie z pogladów 
socyalistycznych materyalizmu, nauczanie 
proletaryatu chrześcianizmu postę 
powego. 

Kościół rozporządza jsszcze wielką 
władzą ogromnym zasobem środków moral- 
nych i materyalnych; do dzieła więc do 
pracy u podztaw! Reformacyi domagają 
się natarczywie: zobojętnienie dla spraw 
religii klas wykształconych, wrogie usposo- 
bienie proletaryatu dla wiary. 
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|po nad prawami przyrody. — 
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z d. 8. października: 1891. 


nów? Dlaczego przywoławszy władzę na 
pomoc przeciw „młodszej braci“ | okiero- 
wali wyborami wedle swej woh? .. . Bo 
obawiali się, aby Sejm i Rada państwa 
broń Boże nie przedstawiały wszystkich 
stanów, bali się by były jednością rozmai- 
tości; by były obrazem kuryj, obrazem na- 
rodowym, reprezentacyą prawdziwą oby- 
watelstwa krajowego. Obawiali się także. 
że uvbywatelnienie wiejskich wyborców 
położy raz na zawsze kres Kandydaturom 
„centralnego komitetu“, handlowi głosami, 
wyborom „za wódkę i kielbasy*; — mróz | 
ich przeszedł na myśl, że lud światly, lud 
pojmujący swoje prawa i obowiązki, prze- 
stanie być stadem posłusznem dworskiemu 
pastuchowi, bydlęciein, lubo nie pańszczy” 
Żnianein, ale zawsze roboczem. 

Więc też stan drugi, 
z nią spanoszone mieszczaństwo, kapita- 
liści przewnżnie semickiego pochodzenia 
i wycierająca przedpokoje inteligencya 
głodna protekcyi, posad i szybkiego awan- 
su, ruch ku oświacie nazwali buntem, za- 
denuncyowali go przed rządem centralnym 
jako anarchizm, a szermierzy za prawdę, 
i prawo nazwali socyaiistami. 

Rzekli ostatnie słowo rządowcy w 
kontuszach, bratający się nad Dunajem z 
giełdowiczami, nazywając dążność wpro 
wadzenia konstytucyi pisanej w życie, — 
ruchem socyalistycznyw. Mniemamy, że to 
miano nikogo nie hańbi. . . 


szlachta a 


KORESPONDENCYE. 


Jaworów 6. październik 1891. 


Pleni sunt cali et terra Javoroviensis 
gloryi pana marszałka, na dowód czego, 
aby mnie nie posądzonoo niechęć lub zły 
zamiar, mówić będę na podstawie aktów. 

Ciekawe skargi wpływają do naszego 
starostwa. Skarzy sięj2 sąsiadów a mianowi- 
cie proboszcz z Przyłbie oa p. marszałka, 
że mu zajął konie itrzyma takowe cały ty 
dzień u siebie bez naglącej potrzeby, a na 
domiar biedy konie zapędzono do stajni, | 
gdzie nie dawno wybito kilka koni jako 
zarażonych nosacizną, zatem zrodziło się 
u skarzącego podejrzenie, że oskarzony 
chce go pozbawić koni. Ciekawe są rów 
nież wywody księdza w skardze, twierdzi 
on bowiem, że do zajęcia koni nie ma ża 
dnej podstawy, bo gdzie mogły one obec 
nie, gdy wszystko zebrane, zrobie szkodę ? 
Czy ksiądz ucieka ze wsi,jżeby do niego 
zastosowywać aż taką procedurę uzasa 
dnioną wtedy, gdy się nie wie, czyje jest | 
bydło, lub czyż ksiądz nie jest w stanie) 
zapłacić tego szóstaka szkody. jeżeli rozu- 
mie się jaka jest i zachodzi aż potrzeba 
trzymać je cały prawie tydzień o nie naj: 
lepszym wikcie i zaganiać je do zarażonej 


stajni? W końcu prosi ksiądz Starostwo, a- 
by pouczyło obszar dworski, że żyjemy w, 
państwie ucywilizowanem, że trza szano- | 
nować ustawy, że wybryki à la Kaniowski 
należą już do historyi i obecnie powtarzac 
się nie mogą. Ciekawą jest rzeczą, cv za 
rządzi Starcstwo w tej sprawie, bo ksiądz 
prosi aby go wzieto w obronę, zwracając 
uwagę tegoż na to, cu dziać sięmusizbezbron- 


= 


Zasady Leona XIII. 


wypowiedziane w sprawie socyalnej. 


Najdrażliwszą kwestvą w sprawie s0- 
cyalnej jest pytanie, jaki udział mają mieć 
robotnicy w zyskach, które z ich pracy | 
ciąaguą chlebodawcy 

Kapitalizm dzisiejszy i pracodawcy 
w ogóle są zdania, że sługa i robotnik 
dı stateoznie- wynagrodzony, jeżeli dosta- 
me tyle: za ile sie zgodził, i ile zwykle, 
się płaci w. pewnej okolicy za robotę- | 

Ktokolwiek też u nas poważy się | 
dotknąć tej kwestyi i twierdzić, że sługi 
 rohotników licho wynagradzamy, uchodzi 
za socyalistę — otóż posłuchajmy co o 
tem uczy papież. 

„Przypuściwszy, że pracujący i pra 
codawca dobrowolnie się zgodzą na jedno 
mianowicie na wysokość płucy, pozostaje 
zawsze Coś, co należy do sprawiedliwości. 
naturalnej , wyższem i atarszem jest od | 
woli godzących się, mianowicie, że zapłata | 
może bvć niższą (imparem) aniżeli tv, co 
potrzebuje pracujący, skromny i uczciwy 
dla wyżywienia swego.* (Czy za 20, 30, 
80 ct. może się człowiek wyżywić — a 
jeszcze z rodziną ?) 

„Zapłatę, jeżeli pracodawca da do- 
stateczną, aby za nią siebie żonę i dzieci! 
„wygodnie* wyżywił (tuer: commodum quqeat) | 
wówczas, jeżeli jest roztropny, będzie o- 
szczędnym (robotnik) i łatwo sprawi, że 
coś zbywać mu będzie, aby mogł dojść 
do własności“ (ad modicum censum pervenire) 

„Z tego wynikną wielkie korzyści, 
a najpierw równiejszy podział bogactw” 
(aequior bonorum partitio.) 

(Więc pracodawcy obowiązani płacić, 


biera się jej szanse, jak czegoś, co nastą 
pić musi, co zatem jak najlepiej obliczyć 
i urządzić potrzeba. 

Czy to za rok, czy za parę lat na 
stąpi — nikt nie jest w stanie określić, 
ale że się z każdym dniem do tej roz 
strzygającej chwili zbliżamy, więe dobrze 
jest oswajać się ciągle z jej przewidywa- 
nieni. 

Rozumie się, że kraj na pólnoeny 
wschód wysunięty, jak Galicya, będzie w 
pierwszym rzędzie narażonym na to, aby 
ciosy starcia wytrzymać. Na tym terenie 
zatem krzyżują się najbardziej kombinacye 
działania wojennego i dobrze jest ubzna- 
jamiać sięz nimi, ażeby w danej chwili 
uimieć im pójść na rękę. 

wieżo co, N. Freie Presse, będąca 


(w sprawach zagranicznych i wojskowych 


w kontakcie z ministerstwem wapólnem, 
zamieściła strategiczne zapatrywania na 
wojnę Austryi z Rosyą, z których tu 
najważniejsze szczegóły przytaczamy. 
Wbrew wynurzaneinu nieraz pogląe 
dowi, że na wypadek starcia z Rosyą, 
Galicya — jako kraj otwarty i we wscho- 
dnio - północnej swej części nie przedsta 
wiający punktów obrony — musi być zu 
pełnie na zalew nieprzyjaciela Gddanym, 
twierdzi autor tych strategiczoych stu 
dyów, że owszem wszystko czynione jest 
w tym kierunku, ażeby już na granicach 
Galicyi stawić czoło nieprzyjacielowi. O- 
parcie dla linii operacyjnej wojsk austrya 
ckich stanowi już dzisiaj związana koleja 
mi linia Krak** Przemyśl Stryj: Kołomyja, 
i na tej linii, iue'ącej sześć odnóg kolejo- 
wych, łączących ją przez Karpaty z Wę 
grami, i dwie potężne fortece, Przemyśl i 
Kraków, może przyjść bardzo prędko, czy 


więcej, choćby przez to uszczuplał się ich 
dochód na korzyść pracujących.) 

Jaki saś dochód mogą słusznie pra- 
codawcy posiadać, mówi papież na innem 
miejscu: 

„Nikt wprawdzie nie ma obowiązku 
wspierać innych z tego, co do użytku po- 
tzrednego (a więc nie zbytecznego) dla siebie 
i swoich potrzebuje: owszem ani dawać 
tego (nie ma obowiązku), czego sam dla 
swej osoby potrzebuje lub co mu posiadać 
wypada, nikt bowiem nie jest zmuszony 
żyć niestosownie, (nullus inconvenienter vi 
vere debet św. lom.) 

„Skoro się atoli uczyniło zadość po 
trzebom i przyzwoitości, obowiązkiem jest 
udzielać biednym z pozostalego nadmia- 
ru „ ($w. Łuk. 11- 4.) 

„Człowiek nie powinien uważać dóbr 
zewnętrznych za swoje własne, ale jako 
wspólne, ażeby mianowicie chętnie dzielił 
je w petrzebie z innymi.“ 

Zkąd zaś płynie obowiązek bogatszych, 
ażeby pracującygh nie tylko lepiej wyna 
gradzali ale teb"ezęść zysków, czyli ze 
zbywającego im majątku chetnie im udzie 
lali. wskazuje papież na iunem miejscu 
gdzie uznaje sluszność tej zasady, że wszel- 
ki majątek jest owocem pracy rąk, a więc 
wa być udziałem nie tylko pracodaweów, 
ale i tych, którzy dla nich pracują. Oto 
slowa Kneykliki: 

„Do dobrego urzadzenia rzeczy po 
spolitej (państwa) należy dostarczanie dóbr 
doczesnych i zewnętrznych, których uży- 
tek potrzebny dla samego wykonywania 
enoty. Już zaś do tworzenia tych dóbr, 
bardzo skuteczną i potrzebni, jest praca 
robotników, czy oni na rolach rękami i 
zręcznością, czy też w fabrykach (warszta- 
tach) pracują. (Owszem, ich w tym kiernn:- 
ku moc i skuteczność jest tak wielką, że 


to na prawem skrzydle, czy na lewem, do 
zmasowania znacznych sił wojskowych ce- 
lem rzueenia ich przeciw nieprzyjacielowi. 
Najkorzystniej wszakże przedstawia 
się zawsze rola wojsk austryackieh w ra 
zie działania zaczepnego ze strony Austryi 
w takim jak dziś sojuszu z Niemcani. 
Niemey, korzystając ze swej rozwi- 
niętej sieci kolejowej i szybszego systemu 
mobilizacyjnego niż rosyjski, inoglyby naj- 
szybciej rzucić swe wojska w północną 
część Królestwa polskiego i na Litwę. 
Wprawdzie rozlokowane tam korpusy ro- 
syjskie liczą już dziś na stopie pokojowej 
około 200.000, Niemcom wszakże nie by- 
loby trudno zacze ić je większymi siłami 
1 tym sposobom unieruchomić w obronie 
Wisły i pentagonu fortecznego Modiin- 
Warszawa.Dęblin-Białystok-Brześć litewski, 
który jest kluczew do pochodu na carat, 
W takim razie korpusy V. VI. i XV. (War 


LV. (Miński) musiałyby być zwrócone prze 


tecznej linii operacyjnej. 

Austrya, uderzywszy na Rosyę z Gali 
cyi wschodniej, znalazlaby więc naprzeciw 
siebie korpusy: XIV. (Lubelski). XT. (Ży 


XII. (|lumański), następnie 14 ą dywizyę 
kawaleryi (Kielce), lą dywizyę kozaków 
dońskich (Tomaszów), 1l « dywizye jazdy 
(Dubno), 2 gą kombinowana dywizyę koza- 
ków (Kamieniec Podolski), 8-ą dywizyę ja- 
zdy (Kiszeniew), 12 ą dywizyę jazdy (Win- 
nica) 1 3ą brygadę strzelcew (Tulczyn.. 

Przeciwko tym pięciu korpusom armii 
wołyńskiej dywizvi rezerw i sześciu dywi 
zyom jazdy, miałaby Austrya w podobnem 
oddaleniu od granicy galicyjskiej, do uży- 
cia w pierwszej linii: korpus pierwszy ar 


mii (Kraków), IX. (Lwów). VI. (Koszyce) 


szawskie) korpus II. (Wileński) i korpus, 


ciw Niemcom dla samej tylko obrony for | 


tomirski), IX. (Kijowski), VIII. (Odeski) i) 
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Sprawy powiatu. 


Sorawozdanie z posiedzenia pełnej Rady po- 
wiatowej przemyskiej z d. 6. paździer. 1891. 


Przewodniczący marszałek JE. Adam ki. 
Sapieha, obecnych członków Rady 16, sekretarz 
p. Konrad Wysocki, 

Przewodniczący wzywa do nczezenia przez 
powstanie pamięci zmarłego członka Ridy pow, 
wójta Ignacego Kucharskiego. Obecni powstają, 

Protokół z posiedzenia z 6. marca br. tudzież 
sprawozdanie z czynności Wydziału za czs od 6. 
marca br. odczytane przez sekr. p. Wysockiego 
przyjęto bez dysknsyi, Następnie przyjęto przed- 
stawione przez p. Dra Tarnawskiego spra- 
wozdanie komisyi delegowanej do zbadania ra- 
chunków powiatowych za r. 1890 i nchwalono 
na wniosek tej komisyi Wydziałowi powiatowoma 
z zarządu funduszami w r. 1890 absolutorynm. 
Również przyjęto złożone przez p. Ritterschil da 
sprawozdanie komisyi delegowanej do zbadania 
rachunków gmin. kas pożyczkowych, przez Wydział 
powiatowy administrowanych za r. 1890 i ndzie- 
lono Wydziałowi absolutoryum. P. Dr. Tarna- 
wsk i przedstawia stan sprawy t. z. Wyhadow- 
skiej. Jest to sprawa gminy miasteczka Niżunko- 
wize, która posiada należytości za rozparcelowa- 
ne przed 80 laty grnnta folwarku Wyhadowskiego 
między pojedynczych członków gminy. Otóż apra- 
wozdawca podaje, że reszrująca należytość wraz z 
6 letnimi procentami przez dłużników skryptami 
notaryalnymi uznaną została i w ratach umówio- 
nych do kasy gminnej wpływa, a doknmenta imie- 
niem gminy zeznane Wydziałowi powiatowemu 
do zatwierdzenia przedłożone zostały, i że już 
po tem zatwierdzeniu nastąpi ostateczne nregulo- 
wanie tej dłngoletniej sprawy. P. Dr. Czay. 
kowski zaznacza, że sprawę tę dopiero nzua 
za skończoną, gdy tabnlarnie przeprowadzoną 
zostamie i wnosi na przyjęcie sprawozdania do 
wiadomości, co też uchwalono.P. Dr. Tarnawski 
im. Wydziału wnosi zatwierdzenie nchwały Rady 
miasta Przemyśla z 6, maja br. postanawiającej 
nżycie snmy 2000 zł. zakładowego majątku 
gminy i zaciągnięcie z fundnszu emerytalnego 
gminnego pożyczki 25.000 zł na 59], oprocen- 
towanej i w półrocznych ratach po 1000 zł. 
spłacić się mającej w celu pokrycia niedoboru bu- 
dżetu gminnego na r. 1891. Sprawozduwca wyraża 
przy tem uwagę, że z większą przyjemnością re- 
ferowałby rzecz, gdyby gmina miasta była wystąpiła 
z ogólnym planem finansowym. P. Dr. Dworski 
wyjaśnia, że w danych stosunkach z powodn nieroz- 
strzygniętej kwestyi, o ile żądania wojskówości 
dotyczące uporządkowania miasta mają być zadowo- 
lone, nie można z góry nłożyć planu wykonać się 
mających robót, z drugiej strony zaś w obec chwiej- 
ności źródeł dochodów miasta, z których głównem 
jest prawo propinacyi w r. 1910 ustające, nie 
można rozłożyć wydatków na szereg lat, dla te- 
go też Rada miasta Przemyśla musi ostrożnie po- 
stepować, aby nie nałożyć na obywateli zbyt 
wielkich ciężarów i z tego powodu przedłożenie plann 
finansowego miasta jest niemożliwe. P. Dr, Czayko- 
wski oświadcza, że Wydział życzyiby sobie, aby 
drobne długi gminy m. Przemyśla były znuifiko- 
wane, dalej żeby fnndnsz emerytalny mający 
inne zadanie mógł pozostać nienaruszonym, wreszcie 
aby już przy preliminarzu, kończącym się nie- 
doborem obmyślano i nchwalanu sposób pokrycia 
niedoboru. P. Dr, Dworski odpowiada, że u: 
nifikacyę dłagów pomniejszych gmina m. Prze- 
myśla przedsięweżźmie, jeżeli to przedatawi ko- 
rzyść finansową, zachowanie fnnduszn emerytalnego 
odrębnegn zostanie wkrótce urzeczywistnione, gdyż 
raty zaciąganej pożyczki rozłożone są na 12 lat 
tylko, co się zaś tyczy uchwalania naprzód pokry- 
cia niedoboru, to rzecz tę nsprawiedliwił Magistrat 
przed Wydziałem krajowym, który uznał słuszność 
usprawiedliwienia, a mianowicie tem, że niektóre 


to jest najzupelniejszą prawdą, jako bogac- 
two społeczności nie zkądinąd jeno z pracy 
robotników sig rodzi.“ (Immo eorum in hoc 
genere vis est atque efficientia tanta, ut 


|V. (Preszburg), X (Przemyśl) i XI. (Josef 
 sztad), prócz tego czwartą dywizyę piechoty 
korpusu Berneńskiego, wreszcie trzy dywi 
zye jazdy oprócz trzech brygad kawaleryi, 


4 wydatków prelimincwanych z powodu niemo- 
Żności dokonania odnośnych r.bot nie zostaną 
rzeczywiście wydane, przez co niedóbr się zmniej- 
szy, nadto magistrat z innych miast ma doświad- 


nym Indew gdy księdzu katolickiemu coś 
podobnego robi się we dworze per excel- 
lence katolickim, 


Duszą i prawą ręką w tej „spręży 
tości“ jest „pogromca Apuchtina* (chwa- 
lący się, że on zgromił słynnego Apuchtina 
jako student a nie pamiętający że to ana- 
chromizm w oczy wpadający, przyznać się 
do czynu przed 2—3 lata spełnionego, gdy 
wiek okazuje, że to mogloby na syna jego | 
być do uwierzenia), ten tedy facet przy 
szedł tu i dokazuje sztuki jak powyższa i 
aby swą siłę pokazać włóczy się po chatach 
włościan i wizytuje ich domowe porządki 
dyktując zalo lub owo kary po 5i 10 zlr. 
grożąc skarsami do sądu. Nie wiemy jednak, 
do czyjej kasy mają te kary wpływać. Cie- 
kawą jest także sprawa, czyj to pomysł, 
czy pana marszałka, czy wspomniany facet 
działa tu na własną rękę. Poetyczna ko- 
respondencya w Ostatnim numerze Gazety 
długo oczekiwać będzie na odpowiedź. U 
nas podobne sprawy, w naszem prozaicz- 
nem mieście załatwiają się milczeniem, 
dlatego najlepiej zdziała szanowny kores- 
pondent gdy wyjedzie „heraus mit der 
Farbe.* | 

Mr. Skiba. 


illud verissimum sit, non aliunde, quam ex 
opificum labore gigni divitias civitatum.) 


Wojna z Rosyą. 


Bywaja wojny, które są wynikiem 
wzburzenych chwilowo namiętności, rzu- 
conych obelg, nieja hamowanych gniewów, 
gdzie temperament niesie na pola bitew i 
gasi swe ognie strumieniami krwi. 

Nie taką jest wojna, którą od lat 
wielu między Austryą a Rosyą przewidu- 
ją. Zbliża się ona całkiem na seryo, jak 
nienbłagany wypadek elementarny , jak 
Ananke grecka, której nic nie wstrzyma. 

To też do myśli o wojnie na tym 
terevie nawykają umysły wszystkich. — 
Chwilami mówi się o niej z nerwowem 
drzeniem, a wtedy zmysł zachowawczy 
bierze górę, trzęsą się giełdy, stygnie tok 
interesów — lecz coraz częściej mówi się o 
niej « umysłem najspokojniejszym i roz- 


tudzież odpowiedniej rezerwy i formawyi 
obrony krajowej. 

Dzialania zaczepne, oparte o twierdze 
Przemyśla i Krakowa, zwróciłoby się w 
takim razie na Kijów. w dalszym zaś ciągu 
a może dopiero w drugim, roku kampanii, 
mogłoby się zwrócić ku Moskwie, podczas 
gdy linia operacvjna wojsk niemieckich 
miałaby Petersburg na oku. 

Do tego należy dodać, że Austrya, 
dzięki rozwinięciu swej sieci kolejowej w 
ostatnich latach i położeniu drugiego toru 
na głównej linii, dzięki wreszcie terytory- 
alnemu systemowi swych wojsk może zna 
cznie szybciej stanąć z nimi na granicy, 
niż Rosya z wojskami swoimi —iź prędzej 
zdolną jest sformować swe rezerwy i obro 
nę krajow.4. niż Rosya swoją rezerwę io- 
połczenie. Na tę jednakże okoliczność na 
leży zwrócić uwagę, że Rosya trzyma już 
wojska swe na bardzo wysokiej stopie po- 
kojowej, jazdę zaś wprost na stopie wojea- 
nej, mą więc odrazu liczebnie znaczne si- 
ły do rzucenia. 

(D. n.) 


a 


czenie, że przy pełnej kasie zaprowadzono rządy 
komisarza rządowego, które nietylko ze względów 
na autonomię ale takża ze względu na intares 
gospodarczy dotyczących miast niebyły korzy- 
stne, otóż Magistrat niechciał uła twiać wprowadze 
nia komisarza rządowego. Po odpowiedzi spra- 
wozdawczy, który konstutuje, że nikt nie był 
przeciwny zatwierdzeniu uchwały Rady miasta 
Przemyśla, nchwałę tę zatwierdzono. — Następnie 
przyznano sekretarzowi Rady powiatowej p. Kon. 
radowi Wysockiemn zamiast pensyi 1200 zł, i 
dodatku osobistego 400 złr. pensyę 1600 m., 
stabilizowano p. Ałeksandra Eustacbiewicza jako 
inżyniera powiatowego i zamianowano dotychcza: 
sowego dietarynsza p. Antoniego Smolnićkiego 
kancelistą z roczną płacą 720 zł. — Dalej przed- 
stawił p. dr. Cza ykowski wniosek Wydzia- 
łu na objęcie w zarząd Wydziałn następujących 
kas gminnych nienależycie administratowanych : 
Skopów, Drozdowice, Stroniowice, Solce, Ostrów, 
Stanisławczyk, Nehrybka, Chołowice, Pleszowice, 
co też nchwalono. Ks. Karpiński prosi Wydział, 
aby wziął w opiekę lndnośó okolicy Krzywczy 
przed wyzyskiem przy sprzedaży soli, przekupnia 
żydowscy bowiem biorą po 2 i 3 ct. więcej na 
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topte soli aniżeli się należy. P. Dr. Czay- 
kowski przyrzeka, że Wydział wglądnie w tę 
Sprawę. Na tem zakończono, 


| ——— 


Nędza szkolna. 


(C. d.) 

Obowiązujący obecnie w publicznych 

szkołach ludowych plan naukowy przepi- 
suje na naukę gimnastyki: 
a) w szkcłach 6 kl. męskich od drugiej 
klasy począwszy po 2 godź. tygodniowo; 
b) w szkołach 6 kl. żeńskich od drugiej 
klasy począwszy po 1] godź. tygodniowo; 
c) w szkolach 4 kl. męskich od drugiej 
klasy począwszy po | godź. tygodniowo, 
przeto razem dla szkół tutejszych (łącznie 
z paralelkami) 24, względnie 21 godzin ty 
godniowo, a to: dla szkoly 6 kl. męskiej 
16 godzin, — dla 4 kl. męskiej 3 godzi 
ny (respective (6 godzin, obecnie bowiem 
szkoła 4 kl. męska wcielona jest do szko- 
ły 6 kl.i obowiązuje ją tensam plan na 
ukowy) — dla szkoly żeńskiej b godzin 
w tygodniu. 

Q ile nam wiadomo, w szkołach 
męskich odbywa się nauka gimnastyki, 
a udziela jej za osobną renumeracyą je-| 
den z pp. nauczycieli; natomiast w szkole 
dla dziewcząt przedwiot ten, tak ważny i 
niezbędny dla zdrowia przyszłych żon i 
matek wcale się nie odbywa. 

— A dla czego? — gotów ktoś za 
pytuć. Z tej prostej przyczyny, że nie ma 
w Przemyślu sali gimnastycznej — ta bo- 
wiem, która się tak nazywa, jest ma- 
leńka, ciasna, duszna i cuchnąca , zasta- 
wiona tak szczelnie rozwaitymi przy- 
rządamii rupieciaimi,żć otwarcie w prostocie 
ducha przyznajemy, iż nie może nam Bię 


GAZETA RZEMYSKA z d. 8. października 1891. 


Sprawy miejscowe. 


Dom przylułku i pracy w Przemyślu. 


Rada gminna miasta Przemyśla po 
stanowiła w grudniu 1887 r. ku uczczeniu 
czterdziestoletnej rocznicy panowania cesa 
'rza Franciszka Józeta wybudować dom 
przytulku i pracy dla 30 ubogich i otwo: 
rzyć ten zakład w dniu 2. grudnia 1888 
r. W wykonaniu tej uchwały wybudowa- 
nym zostal rzeczywiście ten dom głównie 
kosztem ofiarności publicznej, gdyż gmina 
miasta Przemyśla dostarczyła tylko placu 
pod budowę i kamienie na fundamenta z 
własnych kamieniołomów. Koszta budowy 
tej wynosiły 9.659 zł. 52 ct, a z dolicze: 
niem kosztów wewnętrznego urządzenia, 
sprzętów, bielizny i t. p. przeszło 11.000 zł. 

W dniu 2. grudnia 1888 r. nastąpiło 
otwarcie i peświęcenie zakładu, który zo- 
staje pod zw erzchnim zarządem dyrekcyi, 
złożonej z burmistrza miasta, dyrektora 
zakładu i lekarza miejskiego. Wewnętrzny 
zaś zarząd i nadzór nad umieszczonymi 
w zakładzie vbogimi sprawować mają sio- 
stry zakonnice. 

Przeznaczeniem zakładu jest umiesz- 
czenie osób ubogich, które bądź z powo- 
du podeszłego wieku, bądź z powodu u- 
łomności nie są zdolne do, zapracowania 
na swoje utrzymanie. Liczba tych ubo- 
gich wynosić ma 30 osób. 

Na uposażenie tego domu przezna- 
czyla rada miejska z dochodów gminy 
corocznie 1.000 zł., wszelkie noworoczne 
datki, od chrześcian pochodzące, dary na 
cel powyższy złożone, taksy od muzyk, 
kary pol cyjne , wpływające do funduszu 
ubogich. wreszcie opłaty od przedstawień 
draiuatycznych, koncertów, sztuk konnych 
i innego zodzaju widowisk publicznych 


w żaden sposób w głowie pomieścić, wjaki 
cudowny sposób ćwiczy się w niej klasa, 
licząca 6C do 80 uczniow? . . . . 

Prawdopodobnie uczniowie ustawiają 
się w sali na kształt i podobieństwo dra- 
biny Jakóbowej, do niebios sięgającej. bo, 
o innych ćwiczeniach w innym kierunku 
pomyślanych, trudno i marzyć. 

Gdyby przynajmniej ta jedna, jedy- 
na „nora“ gimnastyczna mogła być do- 
kładnie wietrzona 1 odświeżana; gdyby 
miała dostateczne oświetlenie, nie rzuca- 
libyśioy gromów i nie biadali na niedbałość 
gminy; — ale gdzież tam! zaledwo z pu- 
łapki tej, obmyślanej na rujnacyą zdrowia 
dziatwy i całego młodszego pokolenia 
wydali się młodzież szkół ludowych, wcho 
dzą studenci gimnazyalni; gdy ci opusz: | 
czą szpelunkę gimnastyczną, zajmuje ich 
miejsce Btraż ogniowa miejska; — ta 
jeszcze ćwiczeń nie skończyła, a już złazi 
się straż ochotnicza; nim ta drzwi za- 
mknie za sobą, nadchodzi „Sokól* i tak 


przez cały tydzień. Kiedyż więc — pyta: 
iny — wa się sala odświeżyć, kiedy ino 
żna ją — już nie wymyć i wyszorować— 


lecz przynajmniej miotłą pozamiatać i 
błoto z podlogi wyrzucić, skoro caly dzień 
okupowana jest od świtu do późnej nocy? 

Na co pytamy — po raz wtóry — wo 
bec takiego stanu rzeczy przyda się naj 
lepsza ustawa, po co p. minister wyznań 
i oświaty wydaje rozkazy i instrukcye — 
w jakim celu rada krajowa pisze okólnik 
za okólnikiem w sprawie „hygieny“. ćwi-| 
czeń gimnastycznych, zabaw dla miodzie 
ży i t. p. pięknych rzeczy — skoro nikt 
nie myśli o ieh wykonaniu i nikt nie ma 
ochoty czy odwagi zmusić opieszalej i 
lekkomyślnej gminy do wypełniania zo- 
bowiązuń moralnych wobec Bpółeczeń- 
BITWATE NĄ W 4 

Dlugi czas łudziliśmy się nadzieją 
że magistrat tutejszy, stawiający prawie 
co roku kasarnie dla wojska z obszerny: 
mi podwórzami dla ćwiczeń i obrotów, 
zrozumie, iż „malnczcy* również potrze 
bują kawałka podwórza, na którem by ko- 
śei mogli rozprostować, —że przeto sku 
tkiem takiego „przejrzenia“ postara 
się gmina o odpowiednią salę gimnastycz 
ną dla dziatwy szkolnej. Później, gdyśmy 
spostrzegii, że magistrat jesttak biedny, 
iż o tem nawet marzyć nie może (boby 
gmi. zrujnował), spodziewalismy się, że bo. 
daj zawiązanemu w naszem miescie tow. 
gimn. „Sokół* dopomoże do zbudowania 
sali. Ale — gdzie tam! I na to gon el 
stać. Niech 1ulodzież i całe dorastające 
pokolenie skarłowacieje i znedznieje, niech 
zwyrodnieje! co tv ojców miasta ob 
chodzi ? Byle zołądek był pełny | 
reszta furda! Jak nas zaś potomność kie- 


w wysokości 59%, od dochodu surowego 
pobierać się mające. Z dochodów od wi: 
dowisk wpływać ma °}, na utrzymanie u. 
bogich w domu przytulku i pracy umie- 
szczonych, '⁄ zaś na subwencyę do fun 
duszu ubogich izraelitów. 

Ponieważ uchwała w sprawie pobie- 
rania opłat od widowisk musi być unor- 
mowaną ustawą krajową, przeto Wydział 
krajowy na prośbę gminy m. Przemyśla i 
z uwagi na wzniosłe pobudki, które po 
wyższą fundacyę domu przytułku i pracy 
w Przemyślu do życia powołały, i na cel 
humanitarny, jakiemu fundacya ta poświę: 
coną została, a z uwagi nadto, że budżet 
gminy ın, Przem'śla jest bardzo znaczne: 
mi wydatkami obciążony, a mimo to do 
utrzymania ubogich w domu przytułku i 
pracy kwotą 1.000 zł. corocznie się przy: 
czynia — postanowił przedstawić Sejmowi 
stosowny projekt ustawy, 

Według tej ustawy gminie m. Prze- 
myśla przysłuziwać ma prawo do nakła- 
dania i pobierania opłat od przedstawień 
dramatycznych, koncertów, sztuk konnych 
i innych widowisk publicznych do wyso 
kości B"/, dochodu surowego. Prawo do 
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stenta pocztowcgo Edwarda Schlarpa, z Jarosławia 
do Lwowa. 

Konkurs. Magistrat miasta Przemyśla 
rozpisał konkurs na posadę kancelisty przy ma- 
gistracie przemyskim z roczną płacą 600 zł. 
Podania należy wnieść do magistratu w Przemy- 
šlu na ręce burmistrza najdalej do 15 listopada 
1891 r, 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek u. 8. b. m. o godz, 6 wieczorem. 

Podziękowanie. Wydział Bursy imienia 
$w. Mikołaja składa niuiejszem serdeczne podzię- 
kowanie Wmu Dr. Aleksandrowi Dworskiemu za 
bezpłatne odstąpienie sali miejskiej na nrządze- 
nie wieczorka z tańcami dnia 29. września b. r, 
na dochód Bursy, WWnym Franciszkowi Gam- 
skiemu za dar w kwocie 5 zł.. Dr. Bernardowi 
Gansowi, Wł. Haszczycowi i 5. F, Piątkiewiczowi 
za dary po 2 zł., na rzecz Bursy. Wydział 
Bursy imienia św. Mikołaja. Lew Szechowicz 
zastępca przewodn. Dr. Kormosg sekretarz, 

Poświęcenie uroczyste nowego szybu w 
Lacku nastąpi w niedzielę dnia 11. b. m 

Z Sokoła. Dodatkowo do ostatoiego o 
głoszenia gospodarz tow. „Sokół* zawiadamia 
Szan. Druchów, że w poniedziałki także 
odbywać się będą ćwiczenia gimnastyczne — lecz 
nie o zwykłej porze — tylko od godzin 7 do 
8 wieczorem, 

Zycie w „Sokole“ zaczyna się pięknie 
objawiać: W sobotę ćwiczyło się w sali 10 druhów, 
w poniedziałek siedmiu; zaś w niedzielę brało 
ndział w strzelanin do tarczy 24 amatorów. Tylko 
nie ustawać w zapale a nieznane w naszym par: 
tykularzu życie towarzyskie, może się jakoś wy- 
tworzy. 

Przypomnienie. Szanownym członkom 
„Sokoła“ miłośnikom śpiewu przypominam, że 


poboru opłat powyższych przysługiwać bę 
dzie gininie na tak długo, dopóki istnieć 
będzie funducya domu przytułku i pracy. 

Fundusz z tych opłat uzyskany o 
bracany ma być rok rocznie w */, czę- 
ściach na uposażenie domu przytułku i 
pracy, założonego ku uczczeniu 40 letniej 
rocznicy panowania Najj. Pana, w '/, cze- 
ści zaś na subwencye dla funduszu ubo- 
gich izraelitów gminy m. Przemyśla. 


KRONIKA. 


Przemyśl, d. 7. pazdziernika 1891. 


Aż do skutku domagamy się: 1. Ka 
nalizacyi. 2. Wodociągów. 3. Oświetlenia. 
4. Reorganizacyi policyi zdrowia i policyi 
miejskiej. 5. Załatwienia nędzy szkolnej. 6. 
Bruków. 7. Zamknięcia piekarń wadliwych. 
8, Zburzenia domów grożących zawaleniem. 
9. Skrapiania ulic i dozoru nad porządkami 
kamienicznymi. 

Mianowania. Naukę stenografii w gi 
mnnzynm w Przemyślu poruczyła Rada szkolna 
krajowa nauczycielowi Władysławowi Bojarskiemu, 
%a$ naukę gimnastyki w gimnazyum ruskiem w 
w Przemyślu uauczycielowi Bobkowi i zamiano- 
wała Stanisława (iłogowskiego nauczycielem ry- 
aunków w gimnazyum w Samborze, 

Rada powiatowa przemyska zamianowała 
Antoniego Smolnickiego kancelistą z płacą roczną 
720 zł. i podniosła płacę sekretarza Konrada 


dyć osądzi, o to mniejsza, czuć tego, Ni 
siyszeć nie będziemy | 


2 zz 


Wysockiego z 1200 zł, na 1600 zł. rocznie. 
Przeniesienia. Minist»rstwo handlu prze- 


pierwsza ogólna narada chóru odbędzie sie dziś 
we Czwartek o godzinia 7. wieczorem w kance- 
laryi Towarzystwa. Rynek, kamienica p. Giżow. 
skiego. Zarządca chóru. 

Osiołek magistracki zdechł; snać chleb 
magistracki nie każdemn zdrowy. 

Nowe pismo p t. „Wolny głos jaro: 
asławski*, dwutygodnik exonomiczno-społeczno-poli- 
tyczno-literacki, zacznie wychodzić w Jarosławiu 
z dniem 1. listopada b. r. Wydawcą i odpowie- 
dzialnym redaktorem jest p. Salo  Rossberger 
weterynarz miejski. 

Pouczamy miejski urząd budowniczy, że 
w całej Europie cywilizowanej, nie wykluczając 
Prnchnika, Rybotycz i zżydowiałego Dobromila, 
jest w zwyczaju przed nowo budującymi się ka- 
mienicami dla wygody przechodniów układać cko 
dniki tymczasowe z desek. Dv tej uwagi zniewalają 
nas nieporządek i błoto przed rozpoczętą budową 
kamienicy p. Kruga przy ul, Wodnej, obok której 
przejść nie można, chyba brnąc po kostki w błocie. 


Od mieszkańców ul. Ochronek o- 
trzymnujemy następające pismo: „Za pośrednictwem 
Gazety udajemy się do magistratu z prośbą, by 
co rychlej wydelegował komisyę sanitarną i te- 
chniczną do zbadania zdrowotności na tej ulicy 
i do uregulowania takowej. 

Rów bowiem odpływowy, a raczej zbiornik 
wszelkiej nieczystości znajdnjący się przed real- 
nością Kammermana przepełniony jest gnijącymi 
odpadkami organicznymi, błotem i kałem i zieje 
zeń woń tak straszna, Że zatrnwa powietrze 
na kilkadziesiąt metrów w promieniu. Ulica Q- 
chronek położona w bliskości centrum miasta, 
nie cieszy się opieką magistratn; raz bowiem 


tylko na ruk miejski komisarz drogowy wyseła : 


tam dwóch pachołków wrzekomo dla zgarnięcia 
błota, ci jednak nie mając dozoru nad sobą ga- 
wędzą tylko i odchodzą, pozostawiając błoto bło 
tem, śmiecie śmieciami, 

Oprócz tego gnębi nas brak wody do tego 
stopnia posunięty, że koło jednej studni nbogiej 
w wodę a w dodatku źle urządzonej, staczają 
się codziennie od rana do nocy zapasy o dzbanek 
wody. Na tem miejscu przypominamy p. hurmi- 
strzowi podanie zbiorowe podpisane przez kilku- 
dziesięcin ohywateli, w którem domagaliśmy się 
uporządkowania ulicy Ochronek, sprostowania 
takowej, położenia chodnika i zasklepienia kloaki 
przed realnością Kammermana, 

Niestety na podanie nia odpowiedziano do 
tąd i na ulicy Ochronek nie pojawił się żaden 
funkcyonaryusz techniczny ; widzimy tylko od 
czasu du czasu policyanta z bębnem upomina 
jącego obywateli, aby płacili regularnie podatki 
i dodatki gminne. 

Pojawi się zaś kiedy jaki fankcyonaryusz 
magistracki w naszej dzielnicy, to zatykając nos 
chustką umyka co tchn kn przystani Franciszka 
Józefa, 

Potwierdzi to sam p. burmistrz, który 
onegdaj zabłąkał się w te strony, lecz poczuwszy 
kloako Kammermanowską splunął i chwytając 
się oburącz za nog nawrócił do miasta, 

Szanowny panie Redaktorze udziel gościn- 
ności żałobie naszej w łamach Twego pisma, bo 
Ty jeden wypowiadasz śmiało prawdę i stajesz 
w obronie obywatelstwa, o którem magistrat 
pamięta tylko w czasie wyborów,“ 

Odchodek przy nl. Wodnej, pod latarnią 


Dobry przewodnik. We wtorek dnia 
6, bm. przybył z Weglówki do Przemyśla ran- 
nym pociągiem nezeù (Grzegorz P.. wysłany przez 


brata do bursy św. Mikołuja. Chłopak badge po 


raz pierwszy w I'rzemyślu udał sie do stójko: 
wego Nr. 85 z jwoshą o wkazanie mu drogi do 
bursy. Stójkowy nie mogąc zejść z posterunku, 


przywołał przechodzącego Rybim placem, wyglą- 
dającego z pozoru na robotnika, niejakiego Pa. 
siecznika i zawozwał go, aby (Grzegorza P, od- 
prowadził do busy, na co się Pasiecznik 
zgodził za wynagrodzeniem 20 ct. Po drodze 
miły przewodnik zaprowadził chłopca poruczonego 
jego pieczy do szynkowni na Cebulankę, gdzie 
go zniewolił do zapłacenia piwa, a następnie przez 
Zniesienie na Trzy krzyże. Tu nthy w samotność 
miejsca zażądał od Grzegorza P. pieniędzy. które 
ma przy sobie. (Grzegorz P. mimo przestrachu 
nie stracił przytomności i z Trzech krzyży um- 
kng? ku realności Pala pędzony przez Pasieczni- 
ka. Szczęściem na polnu pracowali ludzie 
stanęli w obronie (irzegorza P., którego 
cznik oskarzał przed nimi 
niu nie 


i ci 
Pasie- 
(skarże- 
gdy nadszedł czeladnik 
szewski Kowalczyk, poznał się rychło na Pasiecz- 
niku i zaprowadził Pasiecznika wraz z (trzego: 
rzem P. do biura policyjnego. 


o kradzież, 
uwierzono, a 


W policyi prze. 
konano się, że Pasiecznik jest znanym złodziejem; 
przetrząśnięto go więc i znaleziono przy nim 
dwa wytrychy. Grzegorza |. odprowadził wtedy 
do bursy policyant, 

Awanturę uliczną wyprawiło kilku 
żołnierzy w sobotę dnia 3. bm. o godzinie 8 
wierzorem na ul. Jagiellońskiej obiwszy niemiło- 
siernie służącego Freudenhsima rozwcżącego piwo, 
za to, że spuszczając 2% wozu beczkę % piwem 
potrącił jednego z żołnierzy © nogo. 

Stróżowi propinacyjnemu, który woźnicy 
pospieszył z pomocą, dostało się także, Napastni- 
cy uszli, zanim nadeszła przywołana policya. 

0 dziewczyuę. W niedzielę d, 4 b, m. 
policya miejska urządziła olławę na słomki. — 
Znang słomkę Orłowską przydybano o godzinie 
9 wieczorem w szynku pod „Kupeczkiem* przy 
ulicy Jarosławskiej, gdzie się zabawiała w to» 
warzystwie żołnierzy z 10. i 45. pułku piechoty. 
Patrol policyjny przyaresztował Oowską, lecz 
gdy ja wyprowadzano z szynkowni, stanęli w 
obronie słomki żołnierze i dobywszy bagnetów 
rzucili się na patrol policyjny. Policyanci dobyli 
wtedy szabel i rozpoczęła się walka na białą 
broń, w której kilku żołnierzy i dwóch poli- 
cyantów odniosło rany. Przywołany patrol woj- 
skowy położył kres walce o dziewczynę, Żołnie- 
rzy przyaresztowan), zaś Helenę z pod „Kupe- 
ezka“ osadzono w hotelu pod „Trzema Orłami.* 

Wypadek z bronią: Onegdaj służący 
ks. Ł,, Franciszek Wiązek, obcierając z polecenia 
pana swego kurzz nabitego rewolweru, pociąguął 
niebacznie za cyngicl tak, że rewolwer wypalił a ku- 
la przebiwszy kość czołową uwięzgła w mózgu. 
— Śmiertelnie rannego do szpitala 
powszechuegu, gdzie biedaczysko dojgorywa, 

Nieszczęśliwy wypadek. W niedzielę 
dnia 4. b. m. przy przesuwaniu wozów na dwor- 
cu kolei Karola Ludwika, dostał się Franciszek 
Nawłoka, starszy przesnwacz, pod koła wagonu, 
które mu zgruchotały prawe ramię. 
pnego odjęto mu w szpitalu 
ramię. 


oilstawiono 


Dnia nastę- 
zgruchotane 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
„Henryk Słowiński. 
Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od 

Rerlakcyi. 


Wadesłane. 


OSTRZEŻENIE. 

| „Zawezwany w zeszlym tygodnin do 
mojej ś.p. żony z powodu nagłej słabaści 
lekarz tutejszy p. Dr. Smalarski, i za- 
wiadomiony o gwaltownej potrzebie lekar- 
skiej, oświadczył na dwa zawody służbie 
po niego wysłanej, że przybędzie; za trze- 
cim dopiero zawodem pomimo usilnych 
błagań oświadczył, że nie może przyjść, 
odsełając sluge imoją do innego lekarza. 
4 uwagi, że mieszkam na Zasaniu, przeto 
trzechkr otne posełanie za lekarzem, który 
obiecał przybyć, a nie przyszedł, spowo 
dawalo brak dorażnej pomocy lekarskiej, 
ia wedle wyrażonego zdania p. Ur. Kie- 
buzińskiego śmierć mojej żony nastąpiła 
wskutek znacznego upływu krwi, czemu 
mógłby lekarz zapobiedz, gdyby na we- 
zwanie przybył. Vodając na razie ten goły 
fakt do wiadomości, ostrzegam zarazem 

innych na przyszłość. 

Przemyśl, dnia (. października ŁS9L. 
M. Wójcik, 

c. k. komisarz skarbu. 


Drobne ogłoszenia. 


IM; 19 01! pokojach 1 kuchni jakutóż kil- 
| Mieszkania.. nbikseyj, które można podzielić 
na pojedyneze pokoje, są wynajęcia w każdej 
chwili w kamienicy pod lk. 507, trakt Jarosławski 


niosło asystenta pocztowego Jana Kunerta z Mar- miejską, naprzeciw szynku Reifa, urządzili sobie| — Również dwa sklupy na parterze. 
| burga do urzędu pocztowego i telegr. w Jaro- | piwosze uczęszczający pod tę wiechę; npraszamy 
|sławiu. Dyrekcya poczt i telegr, przeniosła asy: |w tym miejscu o odrobinę karbolu. 
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Kundmachung. REF Sulonowa nafta niewybuchowa "W 
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Vom gefertigin Commando wird 
bekannt gegeben, dass vom 1. Jänner 
1892 an, eino larthie ven ciica 43 
Stück abgerichteten, dicrsttauglichen, 
vertrauten, zwischen 5—8 Jahre alten, 
ange fahrenen k. u. k. Reitpterde, vom f 
Stande des Ublanen Itegiments Nr. O| 


ów do Te" m/i 


PA OPO ODSE : 


Lunj 5 yaryjazsa pug "| 


unter den diesfzlls bestehenden Bedin- 
gungen, zur Hinausgabe an Private 
gelangen werden. Bewerber um selche $Z 
Pferde werden cingeladen ihre Anmel- = 
. a > 
dungen in cigenem Interesse schon * SKŁAD GŁÓWNY 
i i "qr" p y >} ` iir . NE ..t: a -> a . % 
jetzt in dei Kanzlei d s obigen Ersatz z J. Wiktora nafty bezpieczeństwa 
Cadres, Dobromiler-Str: sse Nr. 126 in g 3 "e R. 
z im * k zen 
Prizen s’, sehrifilich oder  n.iiudlich $ 2 9% E wę z 
. y; . s . ic -. ” . 
einzulhiinyen, woselbst auch alle dies $ Z 3 y ma raneiszkańskiej| r 
Ps à > RE ASIU 
beziizlich erwünschten Auskiinfie er z de oe si 
theilt werden % w :egorocznym se: onie jesiennym į zimowym 4! 
d = 1 litro. fiy salonowej nic a ybuchowej po 2O ct. T 
Puen ši, am 1. Oktober 1891. E ma p>fiy gospedaiskiej nicv ybuchowej po s 
: sp cl. z 
Lir Ersatz Cadre Commandant ź l litr nafty „Astralina* zapalna przy — 
z TOC po "30 ci G 
N 1 ji nafty „Wiktora” Petrolu niewybucho- =, 
SE" i A wego po 28 ct. 2 
= i cj urzcza przyzzkuj nie w kamioukach © 
Ą W IZO = maa lub leczkich znaczny rz bat, = 
j u 4 W lasna filia Nr. I. urządzoną zo- = 
R = , kob rzy nlicy d)zecicgo Maja (Trakt = 
2, à A ; AI-E uwskii sprzedaje wyż wspomniane = 
Dnia 2. listopada 1891 s godzinie Z. NAW ly polkach w Ea z 
10 przeł pułudniem odbędzie się w Głównym niczwiemarych, 
kasynie garnizonowem w Przemyślu 
ma pomo: 4 pisemnych ofert publiczna | 


licytacya dostawy mięsa wo- 
łowego dla ganizonu. 

Przecięciowo wynosi ilość dzien- | 
nie dostarczyć się mającego mięsa wo- 


łowego 19 cetnarów metrycznych. 

Dostarczyć należy jedy nie dobrego 
mięsa wołowego. 

Bliższe warunki przejrzane byc 
mogą w wartowniczym budynku w 
izbie inspekcyjnej w barakach 24. pułku | 
piechoty, trakt Jarosławski, codziennie 
przed południem do 1. listopada 1891. 


KONKURS. 


krawców, wyrobów kruszcowych i spożywczych 
ogłaszają niniejszem konkurs 
na posadę zaprzysiężonego kontrolora 
z płacą roczną 480 złr. a. w. 


Instrukcvy czynności kontrolora mogą kompetenci w biurze stowa- 
r"szeń przemysłowych (Magistrat II. piętro) 


Z c. i k. komisyi menaży wojskowej. 


Przemyśl, dnia 25, września 1891. 


Ubiegający się o tę posadę mają swoie własnoręcznie pisane po- 
dacia najdalej do 15. października 1311 r. na ręce sekretarza 
vi niecnych stowarzyszeń przemysyłowych wnieść. 


PAROWA FABRYKA | 


mąki kościanej ji 
Romana hr. Drohojowskiego l 
i 
pi 


30. września 1891. 
Przełożeni : >=2 
F. Majerski. 
W. Borkowski. 


Przemyśl, 


T. J. Danesz. 
J. Adamowski. 


w KRUKIENICACII 


założyła 


SWIEŻE 


WODY MINERALNE. 


| 
| f 
| krajowe i zagraniczne i 
| 


od I. sierpnia b r. 
magazyn surowego materyali j 
W PRZEMYSŁU [i 
wa Garbarzach przy Targowicy dom l 


pana Ga*rora 


M 
|! 
L 
mi 
yif 
i zakupuje kaści kucheune po 4 et. za kila | 


odbierając od 7 rano do 11 przed południem do mw aby cia 


! 
1 
I 


PT 4 r 


a | 
7 

s 
CCZZEZEZZEZEĘ seg 4:6 


c*wa r" sz 
= 2 OZZZZZZTNTNYTYTYYT ' 
CYRKULARNA HPRAGOWNIA WARSZAWSKA | Na mole, pluskwy, szwaby, 


sienogi, pehły i w ogóle wszystkie 
| owady 


koniekoyi 
damskich i i dziecinnych 


APTEKA P 


k | 2 
M Schwarza w Przemyślu k; 


poleca 


świeże wody mineralne 


>< po sea 
Al Apteka „pod Gwiazdą“ 
W PRZEMYŚLU W PRZEMYŚLU 


wykonuje obok wieży zegarowej 


w dniach ośmiu po otrzymaniu za 


Stowarzyszenia przemysłowe i Kasy chorych: budownictwa. 


Nr. 81 
gaze SOOOOOSECUGOOPEC BOW 
j W ogrodzie 
| WYSOCKIM 


CEE 


poczta Radymno 


nabyć można 


SZCZEPÓW 


J letnich 


gruszek po 12ł., jabłoni ó0ct. 


przeważnie zimowych gatunków. 


Zyłoszenia przyjmuje zarzad o- 
Krodu w Wysocku i rozseła na żąda- 
nie szczegółowe cenniki. t} 
1—2 d 


PRoztuóratowaci 
najpewniejszy Środek do odmładzania 


szpakowatych 


| a nawet całkiem 


| siwych włosów. 


/ DF itezpłatna odstawa nafty do pomieszkania BEN BU" Flakon ża 1 zł. W 


| 
dostać można tylko 


| w Aptece „pod Gwiazdą” 


w Przemyślu 


R obok wieży zegarowej. á 
M 5 


Z W __W nowym loi u. 


w godź. urzędowych przejrzeć. | 


powyż wy- 


ZBEZEZEZ =z=2 = GEZ=EZE L=T=| =]. 
SSESESEBESESESECESE 22222222E R 


ń 


d Wąptece „pod Opatrznościa” F. BAJERA wPrzemyśl. KĘ 
(KSSBSSSSSSSSS5  SSSSSRSRSESESEÓM 


DROGUERYK 
PERFUMERYA 


D. Ludkiewicza 


w Przemyślu, 
ulica Franciszkańska 


poleca Szanownej I. T. Pobliczności | 
skład i sprzedaż hurtowną i drobuą | 
materyałów i przetworów aptecznych, 
przyrządów chirurgicznych, opatrua- 
ków, środków toaletowych, mydał, per- 
fum, potrzeb gospodarski:h, farb, po- 
kostów, lakierów, bronzów, iesinfa 
keyi itp. itp. 


Wina lecznicze „Vinador” 


Herbata chińska 
rosyjska 'J, 'h. 'h funtowych. 
KAWA ARABSKA Ceylon i Kuba 

funt 1:10 ct. 
RUM JAMAJKA. 
OLIWA NICEJSKA od 12 ct, 
OCET WINNY 16 i 32 et. 
ZELATYNA biała. 
KADZIDŁO KRÓLEWSKIE antimia- 


zmatyczne w płynie. 


Nfjeprzemakane smarowidło na buty. 

SZUWAKS w blaszanych pudołka:b. 

MASĘ FRANCUSKĄ do z»pttseczania 
podłogi w O vdcieuiach. 

Korki, gabki, pędzle, sznury gumowe 
i rury szklunne do kotłóv paro- 
wych, hegary, rary gumowe do ścią 
gauia piwa. przezerwatywy gumow * 


krajowe i zagraniczne 


i 
KROW IA NK Ę 
z zakładu 


Dr. Riegera i Kretowicza 


p = " 


mówienia wszelkie tualety damske 
z elegancyą i gustem wytwornym 
podług ostatnich modeli paryskich. 
Fason kretonowej sukni 5 zł., 


|olnionej 6 6 zl., jed sę 1 zł. ma 


Naftalinę, Zacherlinę, Proszek per- 
ski, Kamforę, Patschulę, Wyskok 
terpentynowy, Tynkturę na mole 
i pluskwy, Papier naftalinowy itp. 


Drukiem S, F, Piątkiewicza w Przemyślu. 


Nowość: perfumy Lilas Blan 
i Lirynga. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia.n 
odwrotną pocztą. 
Z wszelkiem poważaniem 


D. Ludkiewicz. 


